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Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  14. Marca. — Cesarz dał posłuchanie p ryw atne  księciu Danilo 

czarnogórskiemu.
P a r y ż ,  15. Marca. — W e d łu g  M o n i t o r a  otrzymała w dowa po byłym 

ministrze Martiguaku nadzwyczajną pensyą 6000  fr. — Jenerał Korte otrzymał 
wielki krzyż legii honorowej. —  Senat p rzy ją ł  wczoraj projekt do praw a wzglę­
dem uposażenia księcia Małachowy.

L o n d y n ,  15. Marca. — Ministerialny O b s e r w e r  donosi za rzecz pe­
w n ą ,  iż parlament zostanie rozwiązany na dniu 25. M arca, a ostatnie posie­
dzenie odbędzie się d. 23. Marca. Nowe w y b o ry  rozpoczną się następnie po 
upływie dni 14.

—  W edług  depeszy odebranej z Petersburga , cesarz Aleksander posta­
nowił udać się do P a ry ż a  i do W łoch. W  czasie jego nieobecności obejmie 
rejencyą rada stanu.

K o p e n h a g a ,  15. Marca. — W czoraj podpisały mocarstwa traktat o cło
zundowe.

B e r l i n ,  17. Marca. — N. Pan  raczył udzielić profesorowi w fakultecie 
filozoficznym przy  uniwersytecie berlińskim, tajn. radzcy rejencyjnemu Dr. 
B o e k h ,  gwiazdę do orderu orla czerwonego 2ej kl. z dębowem liściem; a za­
mianować dyrektora górniczego, bar. H o e v i a  dyrektorem nadurzędu górni­
czego w Hąji, dyrektora górniczego w  Tarnowicach H e r o l d a  nadradzcą g ó r ­
niczym. _______________

B e r l i n ,  16.  Ma r c a . — Na posiedzeniu dzisiejszem izby deputowanych 
oświadczył prezes ministerstwa: Moi panowie! poczytuję za miły obowiązek
donieść prześwietnej izbie, źe zeszłej nocy przyszedł do skutku trak ta t  w  Ko­
penhadze względem zniesienia cła zundowego i że go podpisali reprezentanci 
mocarstw interesowanych. (B raw o!)  W  czasie jak  na jkrótszym  przedłożę 
prześw. izbie dotyczące tego traktatu  papiery i spodziewam się, źe prz. izba 
przekona się z nich, źe rząd  króla Jmci starał się o ile mógł poprzeć interesa 
ojczyzny. (Brawo!) D eputow any Lemonius (z Szczecina): moi panowie! po­
zwólcie mi jako  staremu zapaśnikowi przeciw cłu zundowemu prosić was, abyś­
cie powstali i podziękowali jak najserdeczniej w  imieniu ojczyzny dostojnemu 
ministerstwu i radzcom zajmującym się sp raw ą cła zundowego, a przedewszy- 
stkiem panu prezesowi ministerstwa, ponieważ jego to usiłowaniom nieustan­
nym udało się znieść ciężar ten istnący przez wieki na rzecz ojczyzny naszej. 
Z łóżmy więc najserdeczniejsze podziękowanie panu prezesowi ministerstwa.

(Brawo!) W ezw aniu  temu czyni tylko część zgromadzenia zadosyć. Następnie 
zajął głos deputow any hr. Schwerin : moi panowie! Nie wstałem na wezwanie 
deputowanego Lemoniusa, nie dla tego, abym sądził,  jak  zapewne i moi p rz y ­
jaciele, iż nie winniśmy wdzięczności ministerstwu za załatwienie tej spraw y, 
ale dla tego, iż upatrujemy w tern z ły  przykład , kiedy na wniosek jednego de­
putowanego z jako w ą  manifestacyą izba występuje. Z tego jedynie powodu 
nie wstaliśmy. Prosimy nie sądzić, jakobyśm y nie mieli przekonania, iż znie­
sieniem cła zundowego rzeczywistą wyświadczono przysługę ojczyźnie. (Brawo!) 
—  Następnie odczytano sprawozdauie o adrainistracyi d ługów  i przyjęto wnio­
sek co do oprocentowania kaucyi przez urzędników i w ydaw ców  pism peryo- 
dycznych z łożonych, aby procenta te b y ły  opędzane z procentów pochodzą­
cych z tak nazwanego depozytu kaucyjnego.

B e r l i n ,  16. Marca. — N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i .  Biuro korespon­
dencyjne prostuje przez N o r d a  podaną wiadomość, jakoby  król Jegomość 
miał się wyrzec praw  sw ych monarszych do Newszatelu. W ed łu g  biura ko­
respondencyjnego nie rozpoczęła konfereneya czynności swoich od tej zasady, 
jakoby  król pruski ju ż  się w yrzekł sw ych  praw  do Newszatelu, tylko zażądała 
bliższego oznaczenia owego przewidzianego wyrzeczenia się p ra w  koronnych 
do Newszatelu, aby zyskać podstawę do dalszych propozycyi i układów. T o  
wezwanie zabrał z sobą hr,  Hatzfeld ud referendum  i w  chwili obecnej przed­
miot ten wziął pod obrady gabinet pruski.

—■ Korespondent pisujący do Gazety kolońskiej z Nowego Jo rk u ,  podaje 
ważne objaśnienia toczących się uk ładów  między Stanami Zjednoczonemi 
a Meksykiem. Chodzi w  nich nie o mniej, nie o więcej, j ak  o ustąpienie S ta ­
nom Zjednoczonym prowincyi Sonnory . Północna Ameryka więc rozszerzy­
łaby się w  południowych stronach, posuw ałaby  cywilizacyą za pomocą kana­
łó w  i d róg bitych i żelaznych w strony  puste i będące w  letargu, połączyłaby 
oba oceany na m iędzym orzuTehuantepek i zaprowadziłaby na niem służbę re ­
gu la rną ,  bezpieczną na kolejach żelaznych i kanałach. Żadne państwo central­
nej Ameryki w  obecnej słabości, rozruchach i niezgodzie tego dzieła dokonać 
nie może. Najlepszy mamy przykład z Panama, które u trzym ać nieumie komu- 
nikacyi za pomocą zbudowanej kolei żelaznej na międzymorzu Daryi.  Na tej 
drodze popełniano same łupieztwa i morderstwa, które i nadal popełniać będą, 
skoro tylko o tw orzą  się widoki do łupu. Z  tego pow odu mają słuszność po 
sobie S tany  Zjednoczone, skoro się domagają od Panamańczyków, aby u s tą ­
pili przesmyku lądowego, na k tórym zbudowali akcyonaryusze północnoame­
rykańscy kolej żelazną, skoro sami utrzymać na niej niemogą porządku. Inne 
drogi łączące dw a oceany amerykańskie, jak  przez Nikaragua, przez międzymo-

G A W Ę D Y  N A U K O W E .
(Gaz.  w a rsz . )

( C i ą g  d a l  s z y . )

N iepow odzen ia ,  walk i  i z w yc ięz tw o .  —  R ozpow szechn ien ie  
obecne i uży teczność  tego w y n a la z k u .  —  Z czego gaz się 
w y d o b y w a  i w  jaki  s p osób .—  O gazie w y ra b ia n y m  z w o d y .

W ów czas to W insor pomyślał o uzyskaniu p r z y ­
wileju oświecania wszystkich ulic L ondynu , i zażą ­
dał wyznaczenia komisyi, któraby mogła stanowczo 
zawyrokować o użyteczności i bezpieczeństwie u ż y ­
cia tego wynalazku. Komisya chcąc naukowo oświe­
cić się w  tym  względzie, zażądała p rzyłączyć do 
swego składu którego z uczonych chemików. W insor  
wówczas doradził im wezwać w  tym celu jednego z naj­
zaciętszych dotychczasowych przeciwników oświe­
tlania gazem, niejakiego Accum. Komisya poszła za 
jego rad ą ,  Accum po ostatecznem sumiennem zbada­
niu w ydał najpochlebniejsze świadectwo na korzyść 
gazu, uznając go być bardzo użytecznym, oszczę­
dnym i nieszkodliwym. Pomimo to jednak ,  przyw i­
leju żądanego jeszcze raz odmówiono Winsorowi 
i zaledwo zdołaj go uzyskać w 1810 roku.

Liczba!akcyonaryuszów wzrastała bezustannie — 
kapitał w kładow y olbrzymiał — można ju ż  było jego 
środkami na większą jeszcze skalę robić doświadcze­
nia, to też istotnie dokonane podówczas udoskona­
lenia w  w ydobyw aniu , rozprowadzaniu i oczyszcza­
niu gazu doprowadziły  go do tego stopnia, źe się 
stanowczo mógł ju ż  wówczas rozpowszechnić, bo

| wyższość jego nad wszelkiego innego rodzaju  świa- 
| tłem została stanowczo uznana, a zyskiwana wielka 
; oszczędność w  użyciu jego nie podlegała najmniejszej 
i wątpliwości. Jedno tylko niektórzy jeszcze zarzucali 
gazowi, mianowicie uskarżano się na często w y da-  
rzane w ybuchy , i należało oczywista przekonać się, 
czy gaz w yrabiany, zmięszawszy się z powietrzem 
atmosferycznem, przedstawiał jakie niebezpieczeństwo 
w yb u c h u ?  W yśw iecenie  tej wątpliwości było isto­
tnie zadaniem niezmiernej wagi, ale W in so r  zwycięzko 
i odważnie je  usunął. W  obecności o sób , pomiędzy 
któremi znajdował się niezmiernie znakomity chemik 
Sir H um p hry  Davy (k tóry  pomiędzy wieloma zasłu­
gami położonemi dla ludzkości upamiętnił się na jbar­
dziej sw oją  s ław ną  siatkową lampą bezpieczeństwa, 
uży w an ą  dziś we wszystkich kopalniach węgla ka­
miennego), W insor  miał odwagę sam wejść ze świecą 
zapaloną do pomieszkania sw ego , napełnionego ga­
zem od dni trzech i przez ten czas szczelnie zamknię­
tego. W y b u c h  nie miał miejsca. Ten  krok odw ażny 
zapewnił odtąd  stanowczo zwycięztwo tow arzys tw u , 
które się ostatecznie uorganizowało odtąd na wielką 
skalę, odebrawszy na to przyzwolenie rządu w r .  1816.

Nie mniejsze od poprzednio opowiedzianych t r u ­
dności przedstawiły się także W insorowi, g d y  chciał 
założyć tow arzystw o oświetlania gazem w P ary ż u ,  
lecz i tu  zarównoź jak  w  Londynie ostatecznie zdołał 
złamać przesądy i przekonać o dobroci wynalazku, 
o zaszczyt odkrycia którego w  łat kilka potem miały 
się te obadwa narody tak zawzięcie rozpierać.

Dziś oświetlenie gazem stanowi jeden z niezbę­
dnych prawie w arunków  ozdoby , porządku i bez­
pieczeństwa miast. W ynalazek  ten u torow ał sobie 
drogę niezmiernie szybko od czasu W insora, któremu 
należy się cała zasługa — jeśli nie pomysłu, to jego  
udoskonalenia i rozpowszechnienia. Zaledwo czter­
dzieści lat minęło od czasu stanowczego zaprow a­
dzenia gazu w  Anglii, a wszystkie stolice E u ro p y  i 
miasta jej główniejsze czy położeniem, czy przem y­
słem, są ju ż  nim oświetlone. W a rsza w a ,  której ju ż  
jedna znaczna część cieszy się od dwóch miesięcy 
światłem gazowem, do roku przyszłego cala ju ż  zo­
stanie nim oświetlona. T a k  powszechnie p rzy ję ty  za 
granicą system oświecania gazem zakładów publicz­
nych i p ryw a tnych  pomieszkań, znajdzie zapewnie 
wkrótce i u  nas naśladowców. W  Ameryce oświecenie 
gazem je s t  tak ogólnie wprowadzonem i przyjętem, 
że się bez niego Amerykanin pojąć ju ż  teraz nie 
może. Zaledwo założą oni miasto na w yrębach w y ­
trzebionych lasów, lub na obszarach stepowych, za­
prowadzają w  niem wnet ru r y  dla gazu ;  tak wysoce 
bowiem oszczędnem i dogodnem je s t  tego rodzaju 
światło, źe stanowi ju ż  niejako pew ną niezbędność 
w  życiu tych ludzi, naw ykłych  do com fortu  w  za­
spokajaniu sw ych potrzeb codziennych. Niewątpliwie 
zaś ,  źe od kiedy się przekonano, źe tenże gaz pali 
w  piecu również dobrze jak  i oświeca (jak to poniżej 
nieco opowiemy), rozpowszechnienie się jego ogro­
mnie zwiększeje i w  dwójnasób się wzmoże.

Pozostaje mi teraz dać niejakie ogólne wyobrażę-
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rze lehuantepek równie są niebezpieczne i dia tego nie przysługują się han­
dlowi świata, który wymaga porządku, pewności i bezpieczeństwa. Słusznie 
więc, źe drogi dotychczasowe napadane przez rozbójników, przejdą na w ła­
sność Stanów Zjednoczouycb, które jedne mogą utrzym ać na wodzy rozbójni­
ków i zaprowadzić porządek w  służbie na onych drogach należących właści­
wie do całego świata.

( Z  kor. Cz.) W  polityce pełno ruchu i oczekiwania. Kryzys parlamen­
tarna w Anglii, otwarcie konferencyj w sprawie neufchatelskiej, powiększenie 
się konfliktu pomiędzy Danią a państwami niemieckiemi w sprawie holsztyńsko- 
lauenburgskiej, te są kw estye, które tu obecnie najwiącej umysły zajmują. 
Klęska poniesiona przez lorda Falmerstona przyjętą była z większą lub mniej­
szą radością przez wszystkie opinie polityczne. Lord »podżegacz,* który przez 
całe życie swoje zawodził wszystkie oczekiwania i nadzieje tak gabinetów' jak 
narodowości, nic dziwnego, źe w końcu nie znajduje spółczucia w źadnem 
stronnictwie i opinii. Ale Anglii dzisiejsza klęska gabiuetu Palmerstona jest 
zapowiedzeniem nie tak ministeryalnego jako raczej parlamentarnego przesilenia 
Bliski czas pokaże, czy parlament na tem silniejszych stanie nogach i będzie 
i nadal, tak jak był dotąd, wszechwładnym w Anglii, czyli też stanie sie na­
rzędziem następujących po sobie gabinetów na wzór dawniejszych i pseudo- 
konstytucyjnych systemów na kontynencie. W e Francyi odzywają sie już 
głosy połurzędowej p p sy , źe Anglia nie może być dłużej dawnym parlamen­
taryzmem rządzona, bo ten się przeżył. Gdyby do tego przyjść miało, trze- 
baby sobie Avtenczas zaśpiewać: »Rule, nie B rytania, lecz Europa.a

Pierwsze obrady konferencyjne w sprawie newszatelskiej potwierdzają, 
ze rzecz nie będzie naoowo od samego początku traktowaną, tak jakby w niej 
dotąd nic nie było postanowionem, lecz źe załatwiać się będzie na podstawie 
przyjętej poprzednio za pośrednictwem Francyi umowy, której głównym pun­
ktem jest zrzeczenie się P rus, pod stósownemi warunkami, zwierzchnictwa 
swego nad kantonem newszatelskim. T u  mniemają, że konferencve prędko 
się skończą i sprawa będzie stanowczo bez protestacyi z jednej lub drugiej 
strony załatwioną. 8

S z c z e c in ,  16. Marca. —  Nowo pruska gazeta zamieszcza o cle zundo- 
wem najświeższe wiadomości. Skoro traktat o cło zundowe zostanie podpisany, 
okręty wszystkie przepływać będą przez Zund bez żadnej opłaty, chociaż tra ­
ktat ten jeszcze nie otrzym ał ratyfikacyi.

MŁamólessttvo JP&l/tkie.
W a r s z  a w a , 12. Marca. — N. Pan w skutku przedstawienia księcia na­

miestnika królestwa, dozwolił przebywającym za granicą wychodźcom polskim, 
Ferdynandowi Kulczyckiemu, Emilowi Truskolaskiemu, Józefowi Malewskiemu! 
Henrykowi Rudowskiemu, i księżom Augustynowi Kuliszewskiemu i Stani­
sławowi Słotwińskiemu, powrócić do Królestwa Polskiego na zasadach naj­
wyższego ukazu z 27. Maja 1856-

— Rada administracyjna mianowała: księdza Jana,D ekerta, prałata archi 
dyakona, prałatem dziekanem kapituły metropolitalnej warszawskiej; księdza 
Antoniego Białobrzeskiego, prałata scholastyka, prałatem archidyakonem ka­
pituły metropolitalnej warszawskiej; księdza Józefa Gierwatowskiego, kano­
nika metropolitalnego, prałatem scholastykiem kapituły metropolitalnej warsza­
wskiej; księdza Benedykta W yszyńskiego, kanonika metropolitalnego, prała­
tem kustoszem kapituły metropolitalnej warszawskiej.

— Na poparcie zdania naszego objawionego co do czerwcowej komety, 
podajemy tu  nadesłaną nam w tym  celu uw agę dyrektora obserwatoryum w ar­
szawskiego, brzmiącą jak  następuje: .Kometa mająca się podług doniesień ga­
zet niemieckich, ukazać dnia 13- Czerwca r. b .i spotkać z ziemią, jest czystym 
wymysłem gazeciarskim, nie mającym żadnej prawdziwej zasady, tak samo 
jak  kometa cherburgska i balony Gavarniego. Rzecz osobliwa, iż tak mylna 
i bezzasadna wiadomość, znalazła i u nas wiarę u wielu osób. O temdomnie- 
manem zjawisku, żadne pisma astronomiczne nic nie doniosły, a w artykułach 
niemieckich, donoszących o tej komecie, nie widzimy nazwiska żadnego ze zna­
nych astronomów. Co się zaś tyczy komety Fabricyusza z r. 1556, wyracho­
wania astronomów pokazują, źe jej pow rót na teraźniejszy rok je st nie pewny, 
i źe chociażby nastąpił, nie grozi jednak źadnem niebezpieczeństwem spotkania 
się z ziemią.n — J. Baranowski, dyrektor obserwatoryum astronomicznego.

— W  Królestwie Polskiem spodziewają się ogólnie pewnych zmian 
korzyść narodowości oraz na korzyść lepszej i mniej zawisłej administrac ^  
wielu jednak obawia się, aby te nadzieje nie spełzły na niczem jak w r ó t ’ 
ubiegłym. Co do tych zmian, obiega mnóstwo pogłosek mówiących - to 0 , 
pełnem przywróceniu języka polskiego w szkołach i w tych urzędach do k t?  
rych wprowadzono rosyjski (zarząd poczt, komor), to o przywróceniu ośmi 
województw itd. Gdy jednak wieści te są wątpliwe, nie chcemy tu wszystkie!! 
powtarzać. Ta jednak nadzieja zmian je st powszechna i jakby  w powietrz? 
a kilka faktów i rozporządzeń rządowych daje jej niejaką otuchę. Do faktów 
tych liczą: Powołanie do Petersburga pewnego jenerała dla tłumaczenia sb 
z popełnionych nadużyć przy uwięzieniach i prześladowaniach wielu osób o vJ  
aresztowanie współwinnych. Pewne zwolnienie w cenzurze i większą wolno/* 
pisania, która jednak jest daleką od istniejącej w Petersburgu, a jeszcze dalsz, 
od owego doniesienia zamieszczonego w uczonej A l l g e m e i n c  A u g s b  Zt» 
a powtórzonego przez wiele gazet niemieckich, »\i dzienniki polskie i rosyjski' 
mepodlegają ju z  żadnym ograniczeniom cenzuralnyra w rozprawach o rzeczach 
krajowych i w ocaleniu spraw wewnętrznych* D ie polnischen und russischen 
Z eitu n gen , die bel Besprechung inldndischer Zustiinde gegenw drtig  f ast 
g a r  keinęr Beschrdnkung mehr unterliegen , które to doniesienie improwi 
zowanego a raczej fałszywego jak  zwykle korespondenta »z nad granicy poi' 
skiej,« jest prawie szyderstwem przy obecnym stanie rzeczy; g d rż  właśnie' 
o sprawach wewnętrznych niewolno zupełnie rozprawiać dziennikom i oceniać ■ 
wypadków krajowych.

Jednym także z takich faktów zapowiadających pewne zmiany, jest na. 
stępujący wypadek: Jeszcze w roku zeszłym w  czasie bytności cesarza, księża 
Paulini z Jasnej góry w Częstochowie podali prośbę o pozwolenie wzniesienia 
pomnika w  Częstochowie sławnemu Kordeckiemu, mnichowi-bohaterowi a ich 
niegdyś przełożonemu, i zebrania potrzebnego na to funduszu przez składki 
prywatne. Cesarz przychylił się do prośby pod warunkiem jeżeli władza miej. 
scowa nie będzie miała nic przeciwko temu. Lecz właśnie władza miejscowa 
miała w,ele przeciw temu a nawet zarządziła jakieś śledztwo na podlących 
prośbę księży i auhnow. Gdy o tem prześladowaniu cesarzowi doniesiono, mo. 
narcha oświadczył swe nieukontentowanie miejscowej władzy, udzielił bezwa-

fn  f im  i '6 “a sfa.w!?nie P°“ nil5a. a nawet polecił wypłacić z własnej 
„zfeatuły 30,000 złp. na składkę w  celu jego wzniesienia dozwoloną.

Utrzymują powszechnie, iż cesarz okazuje swe niezadowolenie osobom 
które w roku zeszłym odradziły mu wprowadzenie reform w Królestwie PoL 
skiem i odwiodły go od ogłoszenia ogólniejszej i istotniejszej amnestyi. Mówią 
ze cesarzowa matka i wielki książę Michał mieszkać będą stale w YVarszawie 
pierwsza z pow odu, że klimat warszawski jest łagodniejszy i zdrowszy niżeli 
petersburgski, drugi przy matce, w charakterze dotychczasowym naczelnika ar- 
tyleryi armii. Niektórzy widzą w tym wielkim księciu, który właśnie przy. 
był do W arszaw y z zagranicy, przyszłego namiestnika cesarskiego w Króle­
stwie, i u trzym ują, ze książę Gorczaków chce się usunąć od zarządu tego 
kraju z przyczyny osłabionego zdrowia. Zwracamy jednak uwagę czytelni­
ków, ze wszystkie wyżej zamieszczone wiadomości — prócz dwóch faktów: 
o pociągnieniu do odpowiedzialności pewnego jenerała , i o pozwoleniu Avznie- 
sienia pomnika Kordeckiem u —  są to niepewne wieści obiegające W arszaw ę, 
które jako takie bez żadnych uwag podajemy, a podać winniśmy choćby dla 
tego powodu, ze objaśniają położenie rzeczy w tym  kraju. (C zas.)

JFrancya.
I a r y z ,  12. Marca. — Książę Danilo nie miał dotąd posłuchania u cesa­

rza, chociaż on miał prosić.
Konferencya zebrana tu w sprawie newszatelskiej nie miała dotąd trze­

ciego posiedzenia.
W czoraj był wieczór u hr. W alewskiego; książę Daniło był na nim.
Dziś wybuchł ogień w dzielnicy św. Antoniego. Pasaż Vancanson cał- 

kiem spłonął. Około 5tej po południu uśmierzono pożar.
— Korespondencya prywatna z Neapolu pod dniem 3. Marca donosi, źe 

liczba politycznych więźniów, ktorzv przystali na deportacya siebie do Ame­
ryki, wynosiła 240 osób.

— Pani Ristori oczekiwana jest 1. Kwietnia w Paryżu.

nie o sposobie wyrabiania gazu i wymienić ciała, 
z których się on wydobywa najkorzystniej.

Ponieważ jak  ju ż  wiemy, wodoród dwuwęgłowy 
i wodoród czysty są dotąd gazami najdogodniej uźy- 
wanemi w  oświetlaniu, a szczególniej pierwszy z po­
wodu swego wielkiego blasku, oczywista w ięc, źe 
wszelkie ciało zawierające w swym  składzie który 
z tych gazów , może być uźytem do wyrabiania go. 
Cała różnica pomiędzy ciałami temi zachodzi taka, źe 
jedne z nich wydzielają go obficiej niźli drugie, a 
nadto także w  wyborze ich trzeba mieć wzgląd je ­
szcze i na to , by materyał był jak  najmniej koszto­
wnym, co tem samem zwiększa jego korzyść w pra- 
ktycznem użyciu. Z tego więc względu nie zawsze 
używ ają ciała najobficiej gaz wydzielające, jeżeli 
tylko te ostatnie są nazbyt drogiemi. Cena zaś zre­
sztą materyałów jest rzeczą zupełnie względną, bo 
miejscową, i żadna ogólna skala ocenienia przyjętą 
być nie może. W  ogóle, główne materyaiy z któ­
rych  się gaz wyrabia, są następne: węgiel kamienny, 
drzew o, wszelkie tłustości, smoły, wody mydlane i 
nakoniec czysta woda. Użycie tej ostatniej szczegól­
niej zdaje się mieć bardzo wielką przyszłość przed 
sobą, bowiem jest to jeden z materyałów najpo- 
AA’szeclmiejszych w naturze i najniewyczerpańszych. 
Dotąd jednak woda mało jest używ aną w wyrabianiu 
gazu oświetlającego, najpowszechniej zaś używ ają 
tłusty  węgiel kamienny.

Przyrząd służący do wydoby wania gazu jest na- 
stępny. W  obszerną nadogniskową przestrzeń pieca

płomienistego, wchodzą dwa wielkie surowcowe lub 
gliniane walce eliptyczne. Walce te zamknięte są 
z jednej strony, mianowicie z tej , która wsuniona 
jest w ścianę pieca; drugi zaś ich koniec otw arty 
przed piec wystaje. Przez te otw ory naładowuje się 
je  do połowy ich objętości węglem kamiennym, a 
następnie klapami źelaznemi szczelnie zamyka. W ę ­
gle w ten sposób prażone nad ogniem w tych wal­
cach żelaznych lub glinianych przez godzin kilka (od 
4 do 6 ) , wy więzują wielką ilość parów  i gazów 
(wodną parę , smolne lotne cząstki, wodoród siar­
kowy, węglan amonii, kwas węglany, niedokwas 
węgla, wodoród w ęglowy, wodoród dwuwęgłowy 
itd.), z których jedne mogą służyć do użytku oświe­
tlania, a inne przeciwnie poprzednio osadzić należy, 
przez stosowne płukania, zostawując tylko gaz żą­
dany, należycie oczyszczony. To oczyszczenie gazu 
odbywa się w bardzo prosty sposób, za pośrednic­
twem ru r idących od tych cylindrów, które się na­
stępnie stosownie do potrzeby załamują w dowolną 
ilość kolan. Cały ten przyrząd nie może być dokła­
dnie opisanym bez pomocy rysunkowej, lecz ogólne
0 nim jednak pojęcie łatwo sobie zrobić można.

Idzie naprzód o ostudzenie gazu i osadzenie wszy­
stkich części lotnych tworzących się w czasie desty- 
lacyi. Otrzymuje się to z łatwością, przeprowadzając
1 pary i gazy do skrzyni żelaznej zwanej oziębnikiem  
napełnionej zimną wodą, w której się skraplają w szy­
stkie pary , cząstki smolne i amoniakalne, i dopiero 
po ich strąceniu pozostałe same prawie gazy w pro­

wadza się do tak zwanej płóknicy, mieszczącej mleko 
wapienne, czyli wapno lasowane, rozpuszczone z dwu­
dziestoma częściami wody. (Uznano jednak za dogo­
dniejsze przepuszczać teraz gazy przez kilka warstw 
mchu lub siana osypanego wapnem gaszonem.) W  tej 
płóknicy pozostaje duża część gazów niepotrzebnych 
i już sam tylko czysty gaz oświetlający, przepłu­
kany należycie, ulatuje bańkami przez mleko wa­
pienne i przez stosowną ru rę wchodzi do gazobior- 
n ika, to jest do kadzi lub cysterny wykopanej 
w ziemi i wyłożonej kamieniem. Kadź taka lub cy­
sterna napełniane są wodą, w którą nurza się dzwon 
żelazny przeciwważony stosownym ciężarem. W  ten 
dzwon zbiera się gaz oświetlający, który przez sto­
sownie urządzone ru ry  rozprowadza się wedle po­
trzeby drogą kanałów na wszystkie części, czy to 
budynku jakiego, czy miasta nawet całego. Od tych 
głównych ru r rozchodzą się znów inne małe, wzno­
szące się wedle potrzeby na piętra domów i do dziób­
ków latarń, i fam dopiero gaz wypuszczony za po­
mocą odkręcania kranu/ zapala się za byle przytknię*. 
ciem ognia i płonie pięknym białym, jarzącym  pło­
mieniem. Otwór dzióbka nadać może płomieniowi 
kształt dowolny, prosty lub wachlarzykowaty. Ten 
ostatni jako najdogodniejszy zwykle im nadają, i ta­
kim właśnie płomieniem rozwachlorzonym widzimy 
palący się gaz w  latarniach naszego miasta. Ilość 
gazu wypalającego się w jednym  dzióbku w ciągu  
godziny wynosi 140 kwart.

(D alszy ciąg nastąpi.)



_  16 Marca iako dnia narodzenia  się cesarzewicza zamieści,  j a k  s ł y ­
chać, M o n i t o r  o b s z e r n ą  listę w ynies ień  na  stopn ie  oficerskie, i z am ian o w a ń

na L ' ^ r z )  ^ I j ^ ' d z i s  a r ty k u ł ,  w  k tó r y m  m ów i o układzie  m iędzy  Anglią  
• n  f -nncńh m aiacy  znaczenie. W  a r ty k u le  ty m  zaledw o u k r y w a

P e r s j ą  w  sp  ;  druiriei s t ro n y  przebiia  się wielka  p redyllekcya  dla

— T o  samo pismo twierdzi,  że R o sy a  w  czasie ostatniej  w o jn y  nie in te r ­
w en iow ała  z bronią  w rę k u  i że k o rp u s  o b se rw a cy jn y ,  s to jący  na w ła sn y m  
ter i to r ium  r o s y j s k im , nie przeszedł  wcale g ran icy  perskiej.

(K o r  C%) T y lk o  D e b a t y  t ry u m fu ją  z p rzeg rane j  lorda Pa lm ers tona .  
Dzienniki r z ąd o w e  milczą. S i e c l e  żału je  lo rda  i ma nadzie ję ,  że n o w e  elekcye 
r z ą d y  ie»o u tw ierdzą .  S i e c l e  widzi w  ty c h ,  k tó r z y  g łosow ali  p rzec iw  lo r ­
dowi d a w n a  p a r ty a  d w o r s k ą ,  d a w n y c h  u l t ra p rzy ja c ió ł  pokoju .  W  p a r lam en ­
cie ang ie lsk im . p rzeg rana  na gruncie  polityki zag ran icznej ,  j e s t  ba rdzo  rzadkim  
p rzy k ład em .  J e s t  to dopiero d rug i  p rzy k ład .  P i e r w s z y  miał miejsce po p o ­
k o ju  z a w a r ty m  w  Amieut.

P rz e s ła n y  dawniej do L o n d y n u  t rak ta t  p oko ju  m iędzy  A ng i ią  a P e rsy ą ,  b y ł  
ty lk o  pro jek tem . W ła ś c iw y  trak ta t  został  p o d p isan y  w  parysk ie j  ambasadzie 
angielskiej dnia  4. b. m. D e b a t y  p odnoszą  j a k o  zaszczy t  d l a F r a n c y i ,  że t r a k ­
ta t  zos ta ł  z a w a r ty  w  skutek  m eayacy i  francuskiej.

L a  P r e s s e  ogłosiła  a r ty k u ł  o dziele X .  Y .  Z . A u to r  a r ty k u łu  w y s ta w i ł  
niebezpieczeństw o E u r o p y  od s t ro n y  JRosyi,  ale p. Nefftzez, naczelny red ak to r  
dz iennika,  dodał  p rzy p is ek ,  w  k tó r y m  w y r a z i ł  nadz ie ję ,  że cyw ilizacya  i eko­
nom ia  polityczna  s tanow isko  R o sy i  zmieni i to p a ń s tw o  w  j e g o  gran icach  ustali. 
P o to m n o ść  k w e s ty ę  tę  roz s t rzygn ie .  A r t y k u ł  l a  P r e s s e  o S z w e c y i ,  jeszcze 
nie w y szed ł .

l n d e p e n d a n c e  tw ie rd z i ,  że r z ą d  francuski  nie j e s t  k o n ten t ,  iż j e n e ra ł  
T od tleb en  zwiedza  tw ierdze  konfederacyi  niemieckiej.  W ą t p i ę ,  a b y  by ło  w  tem 
co p r a w d y ,  bo w ie m ,  że jen e ra ło w ie  ro sy j s c y  zw ied z a ją  tw ie rd ze  i z ak ład y  w o ­
jen n e  f rancusk ie ,  i że rz ą d  francuski  w  tem im nic nie p rzeszkadza .  W s z y s c y  
p o d r ó ż u ją c y  R o sy an ie  odebrali  rozkaz  p r z y p a t r y  wania się Z ach o d o w i  i z d a w a ­
nia r a p o r tó w  z tego, co widzieli.

M ó w ią ,  że h r .  de M o r n y  p o p ad ł  w  rodzaj  niełaski,  nie z p r z y c z y n y  sw ego  
a m b a sa d o ra ,  lecz z p r z y c z y n y  nieładu w  jak im  zo s taw ił  sw e  interesa w e F r a n -  
c y i ,  m ianowicie  interes d rogi  G rand  cen tra l ,  k t ó r y  kosz tu je  r z ą d  wiele m ozo łó w .

P r z y b y ł  do P a r y ż a  w ła d y k a  Daniło. P r z y b y ł  także  m arsza łek  R an d o n .
Onegdaj  rada  s tanu  ud a ła  się do tu i l e ry ó w  dla na radzenia  się n ad  p ro je ­

ktem na łożen ia  poda tku  na akcye. R a d a  się nie skończyła .  Będzie może j e ­
szcze d r u g a  a m oże  i trzecia. Cesarz  j e s t  za podatkiem. J e s t  także za sk aso ­
w aniem  ku l isy  C o u r t ieu rs  m aro n s ,  k tó ry c h  ra b o te u r s  de  Ja B ourse  n a zy w a .  
Cesarz chce zostaw ić  sam y ch  r e g u la rn y ch  m ek le ró w ,  p o w iększa jąc  ich liczbę, 
albo u s ta n aw ia ją c  obok nich o so b n y c h  p rz y s ię g ły c h  a je n tó w ,  do  sprzedan ia  
w ar to śc i  p rz em y s ło w y c h .

N o w y  kodeks w o jsk o w y  p rz ed s ta w io n y  izbie j e s t  łag o d n ie jszy  niż d a w n y .  
D a w n y  b y ł  d rakońskim .

O d  dnia  9. b. m. cesarz będzie p r z y jm o w a ł  w  wieczór w  tu i le ryach  w s z y ­
stk ich  d y g n i ta r z y  i u rz ęd n ik ó w ,  k tó r y c h  w czo ra jsz y  M o n i t o r  wyl iczy ł .  P r z y ­
jęc ia  te d a d z ą  cesarzowi m ożność  dow iedzen ia  się  o w sz y s tk ie m ,  co się dzieje.

Nie w ie m ,  czy  wiecie o j e d n y m  szczególe ,  k t ó r y  się z d a r z y ł  na  balu  k o ­
s t iu m o w y m ,  d a n y m  przez  hr. W alew sk iego .  Na ty m  balu b y ł  szyfonier ,  z z a ­
pa loną  la ta rk ą  j a k  Diogenes. S p o s tr z e g łs z y  go  cesarz  z a p y ta ł :  »czego szukasz?* 
on na to :  »szukałem  człowieka*. P o w ie d z ia w szy  to szyfon ier ,  zgasił  la ta rkę  
i cesarzowi g łęb o k o  się pokłonił .

Książe  Canino j e s t  bardzo  slaby .  J e s t  on  z b y t  o ty ły m  i o ddychać  nie 
może. Noce  musi p rzepędzać  w  krześle z o tw ar te ra i  oknami.

Z reo rg a n iz o w a n y  dziennik la  P a t r i e  og łasza  a r ty k u ł y  p a n ó w  Nisard ,  
Cohen ,  C ucheva l-C la r igny  itd. R e d a k c y a  dziennika j e s t  lep s zą ,  lecz z b y t  p re -  
tensyonalną .  P r a w d a ,  że d z ienn ikars tw o  dzisiejsze,  nie m oże  mieć misyi p o ­
lem izowania  lecz nauczania.

R z ą d o w y  dziennik l a  Y e r i t e  ma się zamienić na  C o u r r i e r  d e  P a r i s ,  
k tó rego  naczelnym  redak to rem  będzie p an  Feliks  M orn au d .  Obecnie w szys tk ie  
dzienniki wieczorne są  r z ąd o w e  (Gazeta  f rancuska  m oże  za  taką  uchodzić) .  
Z  dz ienn ików  ra n n y ch  nie są  r z ą d o w y m i :  D ebaty ,  Siecle,  Assemble nationale  
i Union. Emil de Girard in  ma w y d a ć  osobne a r ty k u ł y  o w o ln o śc i ,  k tó re  w  G a­
zecie francuskiej ogłosił.

D up in  ogłosił  m a ły  tomik pod ty tu łe m :  »Regies de d ro i t  et de m orale  ti-
rees de 1’E c r i tu re  Sainte*. J e s t  to rodzaj  k r y ty k i  dzieła B ossue ta :  »Politique 
tirće de p ro g re s  paroles de 1’E cr i tu re* .  B o ssu e t  b y ł  za r ząd em  a b so lu tn y m ,  ł a ­
godzonym  sam ym  sumieniem m on arch y ,  a  Dupin j e s t  za rz ą d e m  m ięszanym .

R e re p c y a  w  akademii p. de  F a l lo u x ,  n a s tąp i  d. 26 .  b. m., a w y b ó r  n o ­
wego akadem ika ,  w  miejsce pana  de S a lv an d y  nastąp i  d. 31.

Niedorzeczne zapowiedzenie  o p rz y jś c iu  ko m ety  dnia 13. C z e rw c a ,  zaczyna  
niepokoić u m y s ły  tchórz liwe  lub ograuiczone. R z ą d  d a ł  a s t ronom om  rozkaz  
uspokojen ia  opinii. Kometa  nie p rz y jd z ie ,  a jeżel i  p rz y jd z ie ,  nic z łego nam 
nie zrobi.  B ędziem y  żyli  j a k  ż y jem y ,  jedn i  w  szczęśc iu ,  d r u d z y  w  nieszczę­
ściu i j a k  k o m u  los przeznaczył .  W  Anglii śm ieją  się z  F r a n c u z ó w  i ani m y ­
sią  o komecie.

An&lia.
L o n d y n ,  12. Marca. —  C a ły  kraj  z a jm u ją  n o w e  w y b o r y .  W ię k sz a  

część  cz ło n k ó w  l iberalnych, k tó rz y  w  sp raw ie  chińskiej p rzec iw  rząd o w i  
g łosow a l i ,  sp ieszy  do  miejsc sw y c h  w y  boro  w, a b y  się p rz e d  w y b o rcam i z tego 
usp ra w ied l iw ić ,  o św iad cza jąc ,  iż j a k  dawniej tak  i dziś z g ad z a ją  się z po-  
lorda p a lm e r s t o n a ,  i ze ty lko  w  je d n y m  ty m  razie różnil i się od n iego ,  że 
z resz tą  p o c z y tu ją  go  z ą  najgodniejszego ministra  Anglii w  obecnych  okoliczno­
śc iach ,  i ze je g o  w y s tąp ien ie  w  szranki  w y b o rcze  otoczy go w iększością  z n a ­
czniejszą niż dotąd .

P o d ł u g  listu z P a r y ż a ,  w  drug iem  w y d a n iu  T i m e s a  w y d ru k o w an e g o ,  
p rzybędz ie  do  L o n d y n u  z P a r y ż a  książę Daniło.

W  i z b i e  w y z s z e j  z  d. 12. M arca ,  o św ia d c zy ł  m iniste r  w o j n y  lord 
Pa n m u re ,  ze rz ą d  w y ś le  w o jsk a  do K a n t o n u . ale nie z indy j  angielskich.

€m alieya.
G a z .  L w o w s k a  donosi z 5. M arca :  C. b. wicekonsul w  Bełzie w  B esa -

i ,  o t r z y m a w s z y  wezw anie  z c. k. j ln eg o  konsu la tu  w  Odessie b v  doniósł  
w y s .  w ład zo m  k ra jo w y m  w e L w o w ie  i C zern iow cach ,  czy l i  i w  jakim s topniu  
w  sąsiednich  g u b e rn iach  rosy jsk ich  p an u je  tak  z w an a  sy b i r sk a  zaraza  na konie 
p rzes ła ł  n a s tęp u jące  sp raw o zd an ie  pod  d, 20. Lu tego  r. b '

O zarazie  sybirskie j  na konie,  k tó r a b y  w  tak w ysok im  s topniu  - ra so w a ć  
miała w  sąsiednich g u bern iach  r o s y j sk ic h ,  nic tuta j  nie słyszano mfanowirie 
podczas o d b y teg o  n ied aw n o  j a r m a r k u  belzkiego.

S ta n  z d ro w ia  koni na Besarabii w  ogóle j e s t  p o m y ś ln y  w y ją w s z  
w ia jący ch  się t u  i ow dz ie  dość  częs tych  w y p a d k ó w  zapalenia  śledziony ^°Ale 
luboć ta c ho roba  j e s t  z a raź l iw a  i najw ięcej  za  sobą  pociąga zapalenie p łu c  i e° 
dn a k  c h a ra k te r  jej j e s t  często sp o ra d y c z n y  i n ierozszera  się pow ie trzem  jak z a ­
raza  na  b y d ło  rogate .

W  Bełzie s a m y m  i w  okolicy z d a rz a ły  się w y p a d k i  takiej c h o ro b y  na  ko­
nie. K o ń  ra s o w y  dobrze  ż y w io n y  i należycie w  sta jn i  u t r z y m y w a n y  zacho­
ro w a ł  nagle. Z  ra zu  dos ta ł  d rżen ia  w  tylnej części,  o b ro k u  brać  niechciał. 
bił ciągle nogami i często  padał.  N a za ju trz  p o k a za ły  się wielkie w r z o d y  na 
szyi  i na g łow ic  konia,  co b y ło  n iezaw o d n y m  z n ak iem ,  że choroba  j u ż  niedo- 
w y leczen ia ,  i rzeczyw iście  koń tej samej nocy  zg iną ł .  P r z y  d rug im  takim w y ­
pa d k u  przec ię to  po  u puszczen iu  k r w i  w r z ó d ,  z k tó reg o  w y c iek ła  m a te ry a  
c ie m n o -ż ó ł ta .  J e d n a k  w rz ó d  b y ł  po lewej s tron ie  piersi i nie s ięgał ani do 
g a rd ła  ani do g ło w y .  Ja k o ż  koń czw ar tego  dnia  w y z d ro w ia ł .

Z  ty c h  d w ó c h ,  j a k  z innych  w y p a d k ó w  na  wsi wnosić  m o ż n a ,  że jeżeli 
rzeczyw iście  p an u je  w  gu b e rn iach  ro sy jsk ich  jak a  zaraza  na  kon ie ,  tedy  nie 
j e s t  niczem innem  j a k  zapaleniem ś ledziony po łączonem  z zapaleniem płuc,  
k tó r ą  to chorobę  na Besarabii n a z y w a ją  D a l a k .

M iszsiun ia .
Z  M a d r y tu  pod dn, 10. Marca do n o szą :  Z u r n a ł  L a  E s  p a  n a  tw ie rd z i ,  że 

r z ą d  angielski i f rancuski  o tw arcie  p rz y z n a je  Hiszpanii  p ra w o  dom agania  się 
od S t a n ó w  Z jed n o czo n y ch  neutra lności  w  razie w o j n y  p rzec iw  M exiko w y ­
toczonej.

M a d r y t ,  7. Marca.  —  O soby  najbliżej d w o r u  stojące u w a ż a ją  za rzecz 
konieczną, u padek  m in is te rs tw a  N arvaeza  przed  zw ołan iem  k o r tezó w .  I p ew n o  
też jest,  że książę  doznaje  u  d w o r u  z im nego obejścia, chociaż się tam  t r z y m a ją  
polityki k o n s ty tu cy jn e j ,  za  k tórej zwolennika  i z w ias tu n a  uchodzić  rad  
książę. M ó w ią ,  że  k ró lo w a  pała  ku  m in is trow i p re zy d e n to w i  n iechęcią,  k tó ­
rej ani on  sam ,  ani je g o  pa r tyzanc i  p rzem ó d z  nie zdo ła ją .  M ó w ią ,  że  w  liście, 
k t ó r y  książę  Yalencyi  do hrab iego  L u cen y  w  r. 1 8 5 4  napisał b y ł ,  w y ra źn ie  
pow ied z ian o ,  że  rew o lu cy i  daje  p o ręk ę  ty lko  pod  ty m  w a ru n k ie m ,  że  on d ą ż y  
do zm iany  d y n a s ty i ,  i że k ró lo w a  o w y raz ie  sw oje j  uległości do  swej o so b y  
z s t ro n y  sw ego  m in is tra  p re zy d e n ta  się dowiedziała .

—  B u d że t  o g ło sz o n y  w y w o łu je  ż y w ą  po lem ikę,  bo p o d w y ż sz o n o  bez d o ­
sta tecznego p o w o d u  n iek tóre  p o zy cy e  w  w y d a tk ac h .

A s y a .
Jeżeli w iadomości  z K a u k az u  do K o n s tan ty n o p o la  h a d esz łe  z a s łu g u ją  na  

w ia r ę ,  te d y  w o jsk a  rosy jsk ie  nad  L a b ą  poniosły  klęskę,  zn iew ala jącą  j e  cofnąć 
się  na  d ru g i  b rzeg  rzek i ,  p rzyczera  p o s t ra d a ły  4 0 0  ludzi i 4  działa, ja k o  i część  
ł ad u n k u .

—  W iad o m o śc i  z A b u sza e ru  d o ch o d zą  aż  do 23. S tyczn ia .  W  ogóle 
w o jsko  angielskie b y ło  w  z d r o w y m  s ta n ie ,  o p a trzo n e  w  zasó b  ż y w n o śc i .  Nie 
za sz ły  żadne  n o w e  op e racy e  wojenne.  Je n e ra ł  O u t ra m  nie b y l  jeszcze  p r z y ­
był.  K on fe ren cy e  m ięd zy  sir  J .  L a w re n c e  i D os t  M o h am ed  z e rw a n e  z o s ta ły  
w  dn iu  23 .  S tyczn ia .  Dos t  M o h am ed  w y je ch a ł  w  ty m  dn iu  d o  K abu l .    P o ­
d łu g  wieści k r ą ż ą c y c h  ma b y ć  w  Kanadzie  u tw o rz o n e  pose ls tw o  angielskie.

—  W iad o m o śc i  z B om bay  do 6. L u te g o ,  z H o n g -K o n g  zaś  są  aż  do  30 .  
S tyczn ia .  W  ostatniera miejscu w y w o ła ł a  w ie lką  t r w o g ę  w ia d o m o ś ć ,  że  chcą 
A n g l ik ó w  o t ru ć .  P rzedsięb io rca  p iekarni z 9  innemi C hińczykam i zosta ł  s c h w y ­
ta n y  i do są d u  o d d an y .  Jako  zap ła ta  za ten  zdradziecki zam ach  p rzec iw  A n ­
glikom , spalono przedmieście  zachodnie  K an tonu .

Kronika miejscowa.
L e s z n o ,  15. M arca .  —  M in is te rs tw o  h a n d lu ,  p rz e m y s łu  i robó t  publi­

cznych p o tw ie rd z iło  plan w y b u d o w a n ia  d w o rc a  ty m czaso w eg o  kolei żelaznej 
na  p r a w y m  b rz e g u  O d r y  p o d  G łogow em . P o czy n iło  w  nim p e w n e  zmiany, 
aby  zm n ie jszy ć  koszta  b u d o w y  i tak  d w o rz ec  nie będzie w  sobie mieścił p o -  
mieszkań dla u r z ę d n ik ó w  um ieszczonych  p r z y  kolei. T y m  sposobem  stanie b u ­
d y n e k  j u ż  w  S ie rp n iu  r .  b . , a  kolej żelazna o d d a n ą  będzie do  u ż y tk u  publi­
cznego p rzed  nadejściem jesieni.  Koszta  na  b u d o w ę  wielkiego m o s tu  na  O d rze  
obliczono p ie rw otn ie  na 6 6 1 ,0 0 0  ta l . ,  koszta te  j e d n a k  z p o w o d u  n iep rzew i­
dz ianych  t ru d n o śc i  znacznie więcej w y n o szą .  K osz ta  samego m o s tu  na  rzece 
w y n io są  5 5 9 ,0 0 0  tal.,  o p ró cz  innych ,  j a k o  regu lacy i  rzeki i wzmocnienia  b rze ­
g ó w .  Z  p ew n eg o  ź r ó d ła  dochodzi nas także  w iadom ość ,  że  ro b o ty  około kolei 
żelaznej z P o znan ia  do B y d g o sz c zy  zawieszono  n a  ro k  jed e n  z p o w o d u  b rak u  
p ieniędzy. O d  kilku dni u rz ąd z o n o  pociągi nocne na kolei żelaznej m iędzy  
W ro c ław ie m  i P o znan iem ,  k tó re  przez  S ty c ze ń  i L u ty  nieodchodziły .  D o tąd  na 
tej kolei m ało  p rze jeż d ż a  p o d r ó ż n y c h ,  dla tego też pociągi o sobow e  są  szczu­
płe.  —  W c z o ra j s z y m  pociągiem w ro c ław sk im  p r z y b y ł  tu  z K ro to sz y n a  radzca  
szko lny  M eh r in g  z P o znan ia  i u d a ł  się n iebaw em  do W s c h o w y ,  a b y  tam eczną  
zwiedzić  szko łę  realną .

N S K R O Ł O G . '
( N adesłano.)

R ')k  b ieżący  n iedaw no  rozpoczęty ,  cięźkiemi s t ra tam i  naznaczonym  j u ż  
został .  P ra w ie  w  ty m  sam y m  czasie g d y  op łak iw ano  zgon nes tora  w o jo w n i ­
ków n a s z y c h ,  s traciła  o jczyzna  je d n ę  z na jzacn iejszych  có r  sw oich .  W  dniu  
14. L u tego  zgas ła  w  K utn ie  w  dobrach  sw y c h  dziedzicznych W a le n ty n a  Mnie- 
w s k a ,  có rka  b. p refek ta  dep ar tam en tu  bydgo sk ieg o ,  se n a to ra ,  w o je w o d y  i m i­
nis tra  rz ą d u  n a ro d o w eg o  i F ranc iszk i  z R zętkow sk ich .  W ie lk ą  p różn ię  u c z y ­
niła w  spo łeczeńs tw ie  polskiem śmierć tej znakomitej P ó łk i ,  życie  je j  bowiem  
b y ło  jed n e m  pasm em  cnó t  i p ięknych  u c zy n k ó w .  P ie lęgnu jąc  w  sercu  najtkli­
w sze  do o j c z y z n y  p rz y w ią z a n ie ,  sza n u ją c  pamiątki p rzesz ło śc i ,  zw iązk i  r o ­
d z inne ,  s to sunk i  p r z y ja ź n i ,  dom  sw ój  uczyniła  w zo rem  polskich d o m ó w , b y ła
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w nim praw dziw a gościnność połączona z polorem w yższego ukształcenia. 
Znakom itych zdolności um ysłow ych , w  naukach szukała ro z ry w k i, a lubo 
m aję tna , daleka od wszelkiej p różności, by ła  praw dziw ie ow ą udzielną nie­
wiastą* pisma sgo. Cóż dopiero o je j sercu pow iedzieć, słusznie aniołem mi­
łosierdzia nazw ana, cnotę miłości bliźniego do najw yższego posiadała stopnia, 
św iadczą o tem najmocniej te łzy , które po zgonie je j p łvną  niezliczonego
m n ó s tw a  s ie ró t  5 • • • - ...........................' .....................
brane 
wdziwie
chow ać niezachwianą spokojność u m y słu , a jeżeli się spodobało Bogu dotknąć 
j ą  kiedy bolesnym ciosem, służy ło  to tylko ku jej udoskonaleniu, i wzniosła 
się tez cnotami swemi tak w ysoko , iż słusznie jako  w zór podać j ą  można m łod­
szemu pokoleniu. Pokój je j drogim cieniom! wieczna pamięć jej wielkim cno­
tom! Boże litościw y! jeżeli wola tw oja św ięta była, zabrać z pośród nas osoby 
które b y ły  ozdobą, chlubą nieszczęśliwego narodu , dozw ól i sp raw  aby miej­
sca ich opróżnione n iepozostały !...... Z  Z

Wiadomości leandlone.
B e r l i n ,  16. Marca.

Pszenica 4 8 —84  tal.
Z y to  4 2 } - 4 3  tal na  Marzec 4 2 * - - f  t a l ,  na Marzec Kwiecień 42*  ta l ,  

Lipie°c 4nar0S<!nną 3 ’ n a M a j  C zem ieC  *  tak ,  na Czerwiec

Olej rzepiow y 17* ta l., na M arzec 17* ta ) , na Marzec Kwiecień 17* ta l ,  
na Kw.ec.en Maj 1 7 * - *  ta l., na W rzesień Październik 1 5 * - *  tal.

-29  tal. MarzecOkowita bez beczki 2 8 f - 2 9  ta l., na M arzec 2 8 f ...................
Kwiecień . Kwiecień Maj 2 8 f — 29 ta l ,  na Maj Czerwiec 29 ta l, na Czerwiec 
Lipiec 2 9 3— ^ ta l ,  na Lipiec Sierpień 2 9 |  tal.

S z c z e c i n ,  16. M arca.
Pszenica 5 8 — 75 t a l ,  na dostaw ę w iosenną 74 t a l ,  na Maj Czerwiec •

Czerwiec Lipiec 75 tal. 1
Ż y to  4 2 —43  ta l ,  na dostaw ę w iosenną 4 4 — 43* ta l ,  na Maj Czerwi.

4 4 * — 44  ta l ,  na Czerwiec Lipiec 4 4 tal.
Olej rzep iow y 1 6 f  t a l ,  na Kwiecień Maj 16yV ta l ,  na W rzesień Paździer

nik 15* tal.
Okowita na dostaw ę w iosenną 1 2 |— 13 p ro c , na Maj Czerwiec 12* proc

na Czerwiec Lipiec 12* proc.

Przybyli do Poznania 17. Marca.
B A Z A R  : Jaraczewski z Lipna, Łącki z Slachcina, Bojanowski z Podlesia kościelnej. 

Jaraczewski z Jaraczewa.
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A :  Valentin z Międzychodu, Kayser-z W iednia, Tran 

gott z Lipska, Feist z Mannheimu.
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A : hr. Czarnecki z Rakoniewic, Meissner z Bo. 

gdanowa, Sperling z Kikowa, Jauch z Hamburga, Muller z N. Strzelcy, HeuschetJ 
z Szczecina, Anclam z Magdeburga.

H O T E L  D U  K O R D : hr. Miączyński z Pawłowa, Busse z Linowca, Drojecki z 
biczyna.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M : Dutkiewicz z Katarzynowa, Muller z Rawicza, Rogj, 
liński z Soboty.

H O T E L  B E R L IŃ S K I :  W eber z Śremu, Scharff z Brzegu, Gottschalk z Lipska, Ta. 
raszkiewicz z Trzemeszna, Collas z Bydgoszczy, Knobhch z W rocławia.

H O T E L  P A R Y Z K I :  Osiecki z Osieczny,  prob .  W as zk iew icz  z W s z e m b o rz a ,  From, 
ho lz  z Nekli,  N ow ack i  z Golina, J a r a n to w s k i  z W s z e m b o rz a ,  S k rzy d le w s k i  z Za. 
borowa.

P O D  Z Ł O T Ą  G Ę S IĄ : Feige i Fritsch z W rocława, Hoppe z Szczecina, Hoffmana 
z Bydgoszczy,

P O D  T R Z E M A  L IL IA M I: Bronisz z Bieganowa.
W  M IE S Z K A N IU  P R Y W A T N E M : Butjagin z Podola, ul. Rycerska 1.; Willicfc 

z Gorzyna, ul. W ilhelmowska 10.; Lemon z Berlina, Grobla 28.

W Czwartek dnia 26. Marca r. b. dany bę­
dzie teatr amatorski w  Śremie w  sali Pana 
K a d z i d ł o w  s k i e g o, na cel dobroczynny.

W dniu 15. Marca r. b. zakończyła doczesne 
życie , S t e f a n i a  z L a l e w i c z ó w  S e m p o -  
ł o w s k a  w  G o w a r z e w i e .

Pogrzeb odbędzie się w T u l c a c h  18. t. ni. 
O czem donosi

m
®
H
H

S trap iony  m ą ż  i f a m i l i a .

Św ieżo palone Goyolińskie IIt(IJ)}|0 mam ciągle w  zapasie i ofiaruję takow e 
po m Tai. .3 Syr. su beczkę a i  szefie,  (bez beczki).

Wapnu MŹitSersdurfskie każę także i nadal w  moich w apniarniach palić 
i sprzedaję takow e po bardzo m iernych cenach.

Sprzedaż mego G u y n l i ń s k i e y u  W a p n a ,  poleciłem na stacyach w M u -
ścianie i Czempiniu Panu S. Izasfeowicasowi młodszemu w MŁst- 
ścianie i na stacyi w Wronkach P anu Wiktorowi »Jeremias tam że; 
Panow ie ci są w możności w ykonania wszelkich poleceń po cenach najtańszych.

Tymczasowie przy jm uję  jeszcze sam polecenia rta innych stacyach , albowiem dotyczące 
agen tu ry  obecnie urządzam .

O B W IE SZ C Z E N IE .
P ierw szy jarm ark  bydelny odbędzie się w m ieście 

P o z n a n i u  dnia 3. Kwietnia r. b ., 
drugi koński i bydelny w  dniach 3. i 4. Lipca r. b ,  

trzeci bydelny dnia 25. W rześnia r. b ., 
czw arty  bydelny dnia 18. G rudnia r. b. 

na placu D ziałow ym  i ulicach przybocznych na- to 
przeznaczonych, co niniejszem do publicznej podaje­
m y wiadomości.

P oznań , duia 11. Marca 1857.
M a g i s t r a t .

ł o t e r t a !
Odnowienie losów do 3ej klassy, 115 loteryi p o ­

w inno, pod u tra tą  p raw a do n ich , do 21. m. b. na­
stąpić. P oznań , dnia 17. M arca 1857.

Nadkollektor lo teryi Mielefeld.

Zakład leczenia zimną wodą 
w  W. Wilczaku pod Bydgoszczem.

Na dniu dzisiajszym przejąłem  zakład ten w  bli­
skości miasta położony i z g im nastyką szw edzką p o ­
łączony. C horzy m ogą być natychm iast do niego 
przyjm ow ani. B ędąc sam w yleczony w  tym  za­
kładzie, starać się będę , abym p rzy  um iarkow a­
nych  cenach, ile tylko m ożności, dogodził leczącym 
się tu  gościom ; a przezto, abym  nie tylko dotych-

liw ard  Ephraim przy ty lnem C hw aiiszew ie 114.
H H n

K toby sobie ży czy ł, abym przez dw a lub trzy  
tygodnie czasu mego w olnego, udzielał lekcye tańca 
w  domu Jego , raczy  się zgłosić listownie poste 
restante Kościan.
__________ M ornel Szczepański.

Sikaw ki ogniowe gotow e, rozmaitej wielkości, po­
leca F ab ryka w yrobów  miedzianych i aparatów

«#• M rysiewicza s
W ielkie G arbary  N r. 10. 

Nasiona olbrzymiej marchwi i bu-
r a k ó w , polecam w najlepszym  ga tu n k u , ró ­
w nież składy mój liczny s a a s l o i s  w a r z y w a  
i k w ia tó w . Katalogi moje udzielam na łaska­
we żądan ia , bezpłatnie i franco.

Poznań , ulica K rólew ska N r. 15a.
H a n d e l  n a s i o n

Mlenryk M ayer ,
ogrodnik sztuczny i handlujący.

Ć w ikła . z ziemi rosnąca, czerw ona, 110 funt. 
15 Tal.

» praw dziw a F*ohla ul-  
brzytnia. pom arańczow a, 110 
fun tów  18 Tal.

czasow ą sław ę tego zakładu u trz y m a ł, ale abym  M archew, w ielka, b iała, z zieloną g łó w k ą , o lbrzy-
t.AKnwa DAflnińcł t „ 4*.— i. ł f l  o _takow ą podniósł.

W i l c z a k ,  dnia 15. Marca 1857.
 • / .  JPirschel.

Ze w zględu na pow yższe doniesienie P a n a  P i r *  
s c h l a  oświadczam , źe leczenie zimną w odą w  zakła­
dzie w W . W  i l c z a k u ,  odbyw a się pod moim dozo­
rem  i że przez połączenie takow ego z gim nastyką 
szw edzką, szczęśliwe w ypadki w  kuracyi tem p rę ­
dzej byw ają  osięgane. Zameldowania się przyjm uje 

K ról. Radzca zdrow ia Mr. M$or charty 
w  B y d g o s z c z y .

F rancuskie hafty , koronkow e K ołnierzyki, R ę­
kaw y  i całkie G arn itu ry  i M antylie, walencyjskie, 
brukselskie i praw dziw e francuskie Koronki odebrała 
i poleca po cenach najum iarkow ańszych

MM. Żurom ska z Szulców ,
ulica F ryderykow ska  N r. 32.

Dom. G rabon O ff  pod G o s t y n i e m , m a  zna­
czną ilość szczepów  orzechów  w łoskich na  sprzedaż.

m ia, funt 12 Sgr.
K apusta g łow iasta , b iała, funt 1 Tal.
P roso  zg rubem i kiściami, czysto żó łte , funt 2  Sgr. 
Sześciotygodniow e kartofle, berlińska mecka 4  Sgr. 
poleca w tow arze św ieżym  i w łasnego zbioru 

A.. Wiessiny , ogrodnik nasion w  Lesznie.
K opa szczepów jab łkow ych  po 15 T al., g ruszko­

w ych po 16 T a l., trześniow ych po 12 T a l., kaszta­
now ych  po 12 T a l., m orw ow ych po 2 T a l., w ło ­
skich orzechów  sztuka po 3 Z łt. są do nabycia w 
ogrodzie w  Madojewie.

Na nadchodzący czas siewu polecam n a j l e p s z e  
n a s i o n a  z s i ł ą  k i e ł k o w a n i a ,  w i e l k i e j  zół-
leg rzepy  na paszę i czerwonej 
turnejpy.

Śmigiel-_______________ C. JEJ. Sitsche.
W  Dominium IŚliwniki za O s t r o -  

w e m  pod S k a l m i e r z y c a m i ,  obok ko- 
l l s l l j l f t f e t m ory głów nej celnej je s t 230  skopów  
dużych dobrze grochem  utuczonych na sprzedaż.

W  dobrach S c h l i e f f e n - G o l t i k o w  pod Koe- 
s l i n e m  w  Pom eranii, są na sprzedaż 100 dwule­
tnich i 300  starszych maciorek zdatnych do chowu. 
W ełna płaconą by ła  w  r. 1856. za centnar 9 0  Tal.; 
owce mogą być odebrane 15 Lipca 1857.

Dominium Gultikow  
pod J a n k n i n e r a  w  P o m e r a n i i ,

W róciw szy  z targu  frankfurtskiego zaopatrzyłam 
na now o handel mój świeźem i tow aram i i polecam 
je  życzliw ym  w zględom  szanownej mi publiczności 

M alarzy na Ż upańska ,  R ynek  59

T©wsary na Melnlk
przy jm uje do końca Lipca

C. M. Nilsche w Śm iylu.
D ośw iadczony we wszelkich przym iotach gospo­

darczych rządzca ekonomiczny, żonaty, mówiący 
ję zy k  niemiecki i polski, szuka od 1. Lipca r. b. 
miejsca; adres jego udziela E xpedycya gazety Po­
znańskiej.

Pomieszkania do w ynajęcia od 1. Kwietnia r. b. 
na wielkich G arbarach N r. 10.

Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia 16. Marca 1857.
Sto-
PapCt.

Na pr kurant
papie­
rami.

gotowi­
zna.

Pożyczka rządowa dobrowolna . . . . 4 ł 991 —
dito z roku 1850. . . . H --- 99*
dito z roku 1852. . . . i i --- 99 |
dito z roku 1853. . . . 4 --- 95*
dito z roku 1854. . . . a -- 99*

Obligi długu skarbow ego..................... 3* --- 84*
dito premiów handlu morskiego . . — --- —
dito Marchii Elektoralnej i Nowej 3* 81 i —
dito miasta B e r lin a ........................... •ił 100 —
dito dito ............................ 31 — —

Listy zastawne Marchii Elekt, i Nowej 3 ł 87* —
dito Prus W schodnich. . . 3> — 87*
dito Pom orskie .................... 3 f 87* — ■
dito W . X. Poznańskiego . 4 99* —
dito W . X. Pozn. (nowe) . 3 ł 86* —
dito S z lą sk ie ........................ 3* — GD

dito Prus zachodnich. . . . 3* 8 2 | ---
Bilety rentowe P o zn ań sk ie ................. 4 91* ---
L su isd o ry ................................................... — — 110
Ąkcye kolei Żelazn.Starogr. Poznańsk, 4 — 102*


